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Tytuł fragmentu relacji Janusz Krupski w późniejszym życiu rodzinnym

Zakres terytorialny i czasowy Lublin; po 1944 roku

Słowa kluczowe Lublin, Krupski Janusz

Janusz Krupski w późniejszym życiu rodzinnym

Przeżyliśmy razem ogromny rozdział życia. Mamy siedmioro dzieci, dom. Trudno to streścić w
krótkiej wypowiedzi. Co lubił? Lubił być w domu. Chociaż mało w nim był, bo dużo pracował,
wyjeżdżał w delegacje, zawsze powtarzał, że tak chętnie by w tym domu był dłużej. W domu się
odprężał. Bardzo lubił pić herbatę. To był rodzinny ceremoniał. Pretekst do rozmów. Przy
herbacie omawialiśmy wszelkie rodzinne i społeczne sprawy. Najbardziej odpowiadały mu
herbaty sypane. Słodził dwie lub trzy łyżeczki.

Lubił zajmować się ogrodem, kosić, przycinać drzewa, lubił również rąbać drzewo - zawsze w
zimie palił nim w naszej kozie - a także lubił podlewać rośliny. Byłoby prościej, gdyby kupił
zwykłą pompę pływakową, ale on czerpał wodę ze studni wiadrem na drucie. Potem przelewał
do konewki i cały ogród podlewał konewką – to sprawiało mu przyjemność. 

Oczywiście bardzo lubił czytać książki, ale w ostatnim okresie życia nie miał na to czasu. Czytał
prasę, przeglądał książki, doczytywał przed swoimi wystąpieniami różne rzeczy. Słuchał
rozmaitej muzyki. Doczekał się syna muzyka, więc później starał się ze znawstwem ocenić jak
Paweł gra, zawsze mówił, czy Paweł zrobił błędy, czy nie, chociaż była to dziedzina, na której
zdecydowanie mniej się znał niż syn.

Data i miejsce nagrania 2010-07-02, Grodzisk Mazowiecki

Rozmawiał/a Wioletta Wejman

Transkrypcja Piotr Krotofil

Prawa Copyright  Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"

Program Historia Mówiona realizowany jest w Ośrodku "Brama Grodzka - Teatr NN" od 1998 roku. www.historiamowiona.teatrnn.pl


